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Jutro , rocznica urodzin J. C. W. Wielkiego Xięcia 
M i k o ł a j a  A l e x a n d r o w i c z a , s y n a  J.  C .  W. C e s a r z e - 
w i c z a  Wielkiego Xięcia N a s t ę p c y  T r o n u .

Wczoraj w KościeleXX. Bernardynów, ogodz: 3ciej 
z południa, w obec zasłużonego w kraju naszym Męża, 
b. Dyrektora Orkiestry i Kapelmistrza Karola K urpiń
skiego, odbyła się próba, a Dastępnie oddanie nowo zbu
dowanych przez P. Mateusza Mielczarskiego, organów, 
dla Kościoła tegoż Zgromadzenia. Po odbyciu przez 
Szanownego Dyrektora, otoczonego naszemi Muzyka
mi, jak: Nideckim  Dyrektorem Orkiestry Teatrów, 
oraz P P . R adzyńskim , Sloczyńskim , i innemi. szczegó
łowej próby, wykonane zostały przez obecnych znaw
ców, rozmaite dzieła, a wszyscy w ogóle nader pochle
bne pod względem muzykalnym, oświadczyli zdanie dla 
Organmistrza P. Mielczarskiego.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w,skutku przedstawienia JO . 
X i ę c i a  N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej u d z i e l i ć  
r a c z y ł  przebaczenie Romanowi Krasowskiem u, wy
chodźcy Polskiemu, w P aryżu  przebywającemu, z do
zwoleniem mu powrócenia do Królestwa Polskiego, bez 
pozostawienia mu atoli prawa legitymowania się z po
chodzenia szlacheckiego i bez powrócenia skonfisko
wanego na rzecz Skarbu majątku.

Na mocy rozkazu wyższej Władzy, Zarząd W arsza
wskiego Ober-Policmajstra, zawezwał Konstantego As- 
mana, syna b. Nadrachmistrza w b. Romissji Likwida
cyjnej, w roku 1847 za granicę zbiegłego, i obecnie we 
F rancji przebywającego, ażeby w ciągu 6ciu miesięcy 
od dnia ostatniego w gazetach ogłoszenia, do kraju po 
wrócił,  i najbliższej władzy policyjnej zameldował
si?-

Zawiadamia się wszystkich handlujących w mieście 
W arszawie, jako to :  bankierów, kupców i wszelkiego 

rodzaju komissantów, iż pobór opłaty gildyjnej przy 
Kassie dochodów skarbowych miasta W arszaw y , już 
się rozpoczął, a termin składania stosownych kwalifi
kacji w celu uzyskania patentów, oznaczony jest ostate
cznie do dnia 19 Września (1 Paźdz:) r. b. Osoby zatem 
chcące zapisać się do kupiectwa gildyjnego, winny za
nosić o to podania do Magistratu miasta W arszawy, do 
którego załączyć winny: świadectwo Starszych Z grom a
dzenia Kupieckiego,*żedo Zgromadzenia Kupieckiego są 
zapisane, i że wykazały przed temże Zgromadzeniem 
wymagany w art: 39 ustawy, kapitał. Kupcy zaś zagra
niczni tu zamieszkali, i kupcy podróżni, obowiązani są 
do podania na pierwszy raz załączyć paszport i świa
dectwo, o którem w art: 41 tejże ustawy była mowa, a 
na dalsze lata patent z roku poprzedniego.

Na żałobnem Nabożeństwie wczorajszem za duszę ś. 
p. Julji z Hr: Zabiełłów Grabowskiej, Wdowy po ś. p. 
Stanisławie Hr: Grabowskim, niegdy Ministrze Oświe

cenia Publicznego, a ostatecznie Członku Rady Admini
stracyjnej,  Kontrolerze Jlnym Królestwa Polskiego, 
Prezesie Romissji umorzenia długu krajowego, oprócz 
pogrążonych w żałobie Córek i Rodziny, zebrało się 
w Kościele Śgo A l e x a n d r a  liczne grono  Przyjaciół i 
Wielbicieli cnót ś. p. zmarłej Julji H r:  Grabowskiej. 
Każdy bowiem pragnął oddać ostatnią posługę tej Pani, 
k tóra  już to przymiotami duszy, już  wrodzoną Jej do
brocią i łagodnością serca, umiała w otaczającem ją  k o 
le, jednać sobie we wszystkich Przyjaciół.  P o  odśpie
waniu wigilji i odprawieniu licznych M s z y  Świętych, 
w gorejącym od światła przybytku BOŻYM, W. JX .  
lksuom kNaruszewicz, Dziekan W arszawski, Proboszcz 
Kościoła Śgo A l e x a n d r a , pobłogosławił wodą świę
coną zwłoki spoczywające na wspaniałym katafalku, 
w bogato przybranej trumnie. Ppczem nastąpiła ex- 
portacja tych zwłok do Kościoła Śgo K r z y ż a , poprze
dzona wszystkiemi prawie Duchownemi Konwentami, 
a  to dla złożenia ich w miejscowych katakumbach dol
nego Kościoła, obok zwłok ś. p. jej męża Stanisława 
H r :  Grabowskiego. Rodzina i Przyjaciele oraz cały o r 
szak żałobny, asystowali temu smutnemu obrzędowi, 
aż do chwili ostatniej.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, jako w rocznicę zgonu 
ś .  p. Jana Fischer, Fabrykanta ram złoconych, o d p ra 
wiać się będzie w Kościele XX. Kapucynów, za pokój 
duszy Jego, żałobne Nabożeństwo; na które, pozostała 
po nim Wdowa, zaprasza Krewnych, Przyjació ł i Zna
jomych.

W Kościele parafialnym na Pradze  przy W arszawie, 
ju t ro  o godz: lOej z rana, jako w wigilję Śgo M a t e u s z a , 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Mate
usza Rawicz Kosińskiego, Obywatela,zmarłego w d. 21 
Listo: r. z.; na które Familja, w nieobecności Syna, P rzy 
jació ł i Znajomych zaprasza.

Ju tro  o godz: lOtej rano, jako w rocznicę zgonu, 
odbędzie się w Kościele XX. Franciszkanów, żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. Marjanny z Mazurowskich 
Krausse; na które, Krewnych i Przyjaciół zaprasza się.

Kazimierz Ogonowski, w wieku la t61 ,  onegdaj zszedł 
z tego świata. Pozostała Zona wraz z Synem, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
dziś o godz: 4tej po południu, z Kaplicy XX. B ernar
dynów, na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Katarzyna Sosnowska, Zona dymissjonowanego P u ł 
kownika, wczoraj, po długiej i ciężkiej chorobie, zeszła 
z tego świata. Pozostały Mąż, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na przeprowadzenie zwłok, 
pojutrze o godz: 4tej po południu, z domu Nro 1565 
przy ulicy Chmielnej,  do Kościoła Prawosławnego przy 
ulicy Podwale; a dnia następnego, to jest w Poniedzia
łek, po odprawieniu Nabożeństwa, o godz: lOtej z rana ,  
na smętarz Ewangelicki odbyć się mające.
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Drugą, a w tych dniach zmarłą w późnej starości o- 
sobą, jest Zofja M isterska, Wdowa po Oficjaliście pry
watnym, urodzona we wsi Kukałach  Gubernji Warsza
w s k i e j ,  k t ó r a  r o z s t a ł a  s i ę  z tym światem w z e sz ły  P o
niedziałek, w 9 5  roku życia swego. Pozostawia po so 
bie C ó r k ę  i c z w o r o  W nuków .

W dniu 16 b. m.,  we wsi Lekarcice Okr: Czerskim  
położonej ,  po nagłej ciężkiej i krótkiej słabości, zakoń
czyła doczesne życie, ś. p. Józefa i  Hejslerów Grobicka, 
Żona Podprokuratora Tryb: Cywil: Guber: Radomskiej 
w  Radom iu, przeżywszy lat 24 , i pozostawiwszy po so 
bie w nieutulonym ż a lu : Męża, Córkę, Rodziców i 
Przyjaciół, którzy w Jej osobie utracili wzorową Zonę, 
Matkę, Córkę i Przyjaciółkę.—  N. S.

R ada Szczegółow a Opiekuńcza S zp ita la  S taroza- 
konnych w W arszaw ie , zawiadamia gminy Izraelitów  
w Królestwie, ze ja b łk a  ra jsk ie  korsykańskie, g en u 
eń sk ie  i korfu jskie, jakoteż pa lm y  zielone i suche, już 
nadeszły z zagranicy, i takowe sprzedają się w Rancela- 
rji Szpitala tutejszego; ja b łk a  ra jsk ie  korsykań sk ie  ry
czałtowo skrzynkami po 25  sztuk, z dodaniem 12 palm  
suchych za rs. 25; ja b łk a  ra jsk ie , genueńskie i  kor
fu jsk ie ,  sprzedają się pojedynczo nierozwinięte, a mia
now icie:  lsze  sztuka za rs. 2  k. 70, a ostatnie sztuka po 
rs.  4 . Palm y  zielone sprzedają się oddzielnie.—  Prezy- 
dujący w Zastępstwie, J. G /ucksberg.

Onegdaj wieczorem paropływ Kraków, przycholo  
wawszv z G dańska  dwie gabary naładowane towarem  
kolonialnym do W a rsza w y ,odpłynął z powrotem p o n o 
wy ładunek do G dańska. Wczoraj rano paropływ Ko
pern ik , również z Gdańska  przybywszy z 3ma gabara- 
mi, po przejściu mostu na W iśle, odpływa dalej z niemi 
w górę do P u ław , dla złożenia tamże przeznaczonych  
tow arów . Wieczorem zaś statek parowy pasażerski San
dom ierz, stanowiący zwyczajny pociąg z Ciechocinka, 
stanął w W arszaw ie  w przystani żeglugi parowej, zkąd 
jutro o godz: 61/* * ran3> znowu w następną udaje się  
podróż.

D o  Xięgarni R. Friedlein, nadeszło nowe wydanie  
Xiążki do Nabożeństwa dla niewiast,  przez autorkę:  
P am ią tk i po  dobre j Matce, ozdobione tytułem przed
stawiającym odrzwia Kaplicy Śtej R c n e g u n d y  w  S ta 
rym  S sączu , i wizerunkiem Śgo  S t a n i s ł a w a , przeryto- 
wanyra z obrazu najstarszego, znajdującego się w K o 
ściele Katedralnym K rakow skim . Cena exemplarza nie- 
oprawnego, rs. 1 kop. 65; w skórkę ozdobnie oprawna  
z futeralikiem, rs. 3  k. 45 .

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  bezimiennie  
kop. 30, na odnowienie Ołtarza Cudownego P A N A  J E 
ZUSA przy słupie, w Kościele X X .  K arm elitów  na 
Krako:-Przedmieściu.

Nieszczęśliwa Wdowa po ś. p. byłym W ojskowym,  
w ydawszy na świat dziecię płci żeńskiej, które zo
staje niechrzczone, pragnie takowe oddać w ręce Opie
ki R o d z i c i e l s k i e j  za w ł a s n e .  Wiadomość u Stróża domu  
N° 16 przy ulicy Śto-Jańskiej.

W tych dniach,S zw a jca rscy  hodownicy bydła, z Kan
tonów B erneńskiego  i F ryburgskiego, przypędzili do 
kraju tutejszego stado koz do 3 0 0  sztuk liczące. Część

znaczną takowego już sprzedali; onegdaj byli na P ra 
dze, gdzie stcją; wczoraj zaś oprowadzali po W arsza 
wie  sw oją  trzodę, do dziewięćdziesiąt kilka sztuk już  
tylko liczącą. Składające ją indywidua, odznaczają się 
rasowością i pięknym połyskiem sierści.

W końcu miesiąca Lipca uczyniliśmy wzmiankę w Ku- 
rjerze o ku kurydzy  z dóbr Hr: M ałachowskiego. Dziś  
po jej wyrośnięciu do wysokości w cieplejszych klima
tach znanej, dla przekonania miłośników gospodarstwa  
wiejskiego, że z pożądanym skutkiem i w kraju otrzy
mywaną być może, a tym samym pod względem zielonej  
paszy dla bydła niepospolite przedstawia widoki, i po 
twierdza, że oznaczenie centnarów 1600 paszy zielo
nej z morga nowopolskiego  niebyło przesadzone, przy
słany nam został dla okazania ciekawym jeden exem- 
plarz tejże kukurydzy, zwanej ząb  koń ski, wysoki stóp 
1274, a ważący 4  funty; kukurydza  ta wyrosła i sadzo
na była na gruncie dobrym, lekkim, pulchno uprawnym, 
dawniej nawożonym. W ysokość jej tak jest wielką, że 
zaledwie mieści się w gabinecie Redakcji, a pod jej l i 
ściem jak wśród oazy, możnaby chłodu używać.

P. Faustyn Tołoczko, Nauczyciel Tańców, wczoraj 
wyjechał do Cesarstwa R ossyjsk iego  w Gubernje Za
chodnie, w zamiarze udzielania tamże lekcji tańca.

W Xięgarni Antykwarjusza J. Lachmana, przy ulicy  
Elektoralnej, wprost Banku pod Nr 797, znajduje się 
między innemi osobliwszemi dziełami, kilka obszer
nych Słow ników  historycznych, ogrodniczych i roln i
czych w różnych językach etc.; taż X ięgarnia nabywa i  
zamienia xiążki w różnych językach i treści, pod wszel-  
kiemi warunkami; a czytelnię sw oją znacznie p o m n o 
żyła najnowszemi dziełami, najulubieńszych autorów;  
cena miesięcznego abonamentu xiążek polskich , fran-  
cuzkich  i niem ieckich, po kop. 60.

W spółziomek nasz Artysta malarz, Pan Alexander  
S tan k iew icz, którego prace znane już są zaszczytnie  
m iłośnikom  sztuk pięknych, po kilkoletnim pobycie  
sw oim  za granicą, pow rócił  z Rzym u  do W arszaw y.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze R obert D jabeł, Panna S u lzer  5-kroć, Panna  
M ansui 4-kroć, Pan Troschel 4-kroć, ' Pan B ordas  
5-kroć; po tańcach: Pani Stolpe, o r a z  Panny: Gwoz- 
decka, K arska , Żarnow iecka  i Twarow ska.

Z  P e te rsb u rg a .—  N owy parostatek wybudowany  
w B elgji, dla T ow arzystw a P rzy s ta n i Peterhofskiej, 
nosi n a z w ę : X iqżę  L e u c h te n b e r g s k i.

Dokończenie w iadom ości z  Kaukazu. »W czasie dzia
łania naszych wojsk przeciwko H adii-M uratow i w Ta- 
ba sa ra n i, Szam il, 1 bandą do 8miu tysięcy ludzi złożo-  
ną, przy dwóch d z i a ł a c h ,  uderzył na Aa zim u ch sk tt Chan- 
stwo, aby działaniami swemi odwrocie siły X ięcia  Ar-  
gutińskiego-D ołgorukiego, od H adżi-M urata. ■ Dnia  
1 Igo, partja górali wyruszyła ku Kumuchowi, lecz spot- 
kana’przez walecznego Pułkow nika A gałur-B eka  z je
go milicją, zasilaną przez pierwszy bataljon pułku Sa- 
m a r sk ie g o ,  pod dowództwem Pułkownika R a k u sy , 
prędko była odpartą i zmuszoną do odwrotu. Dnia 12  
bandy Szam ila  rzuciły się na oddział Jenerała-Majora  
Gramotina, rozłożony na wyżynach H am oszyńskich.



Ściągnąwszy w nocy bataljon Pułkownika R akusy, Je- 
nerał-Major Grarnotin odważnie poprowadził ze świ
tem, poruczone sobie wojska, do szturmu pozycji nie 
przyjacielskich. Zrażeni bagnetami górale ratowali się 
ucieczką. Szam il, uwiózłszy zawcześnie swoje działa, 
uciekł do Czoch, gdzie dowiedziawszy się o zupełnem 
niepowodzeniu i porażce Hadii-M urata  w Tabasara- 
ni, rozpuścił zebrane przez siebie bandy. Xiąźę Argu- 
tiński-D ołgorukij , d. 30 b. m „  przybył na powrót do 
H aszyńskiego  wzgórza, przywróciwszy zupełny po
rządek w Tabasa rani, gdzie mieszkańcy, dla zagładze
nia swego przewinienia, bezwarunkowo upokorzyli się, 
obowiązawszy się własnemi środkami porobić przerę- 
by śród lasów i obrabiać drogi, mające w każdym cza
sie miejscowość ich uczynić dostępną naszym wojskom. 
Na prawem skrzydle linji Kaukazkiej, skuteczne dzia
łania naszego oddziału, co do zbudowania warowni 
nad rzeką Białą, pod osobistem naczelnictwem dow o
dzącego wojskami na linji Kaukazkiej i nad morzem 
Czarnem, Jenerah-Le}tnanta Zawadowskiego, mocno 
wstrząsają władzę i wpływ Ajenta Szam ila , Mahomet- 
Amina. Zwabione przezeń plemiona widząc utracone 
dla nich bezpowrotnie żyzne ziemie, między rzekami 
Labą  i Białą, jawnie powstają przeciwko władzy, k tó
ra wciągnęła ich w obecną niedolę. Szapsutowie  silnie 
sprzeciwiają się Mahomet-Aminowi, oraz inne plemio
na, ciągle prowadząc układy z nami. W Czeczni i za 
linją Lesgińską , zupełna jest spokojność.” (G. R.)

A n g l i a . —  Lord Palmerston  przyjmował już nowe
go Posła Perskiego; uważają tu bardzo, że L ord  M ini
ster w wielkiej zażyłości zostaje z Ministrem Sardyń- 
skim , Margrabią Azeglio. —  Sławny yacht Ameryka , 
wyzwanym znowu został przez marynarzy z Yarmouth; 
zakład stanął o 100 gwineów. —  Na giełdzie wyglądają 
niecierpliwie wiadomości o austra lskich  pokładach 
złota; interesów mało się robi, nowej pożyczki auslrja- 
ckiej nie biorą. —  W ciągu lat 50ciu, ludność A nglji 
podwoisła się; w 1800 roku, wynosiła 10,500,000, dziś 
20,748,000; dług krajowy przez ten czas * 846 miljo- 
nów dukatów, wzrósł do 1,438 miljonów d uka tów .—  
Admiralicja otrzymała nowe wiadomości o Kapitanie 
Franklin, przywiezione przez Kapitana Perry; znale
ziono na wyspie Beachy w ciaśninie Wellingtona ślady, 
ze wyprawa zimowała tam w r. 1846; Kapitanowie Au
s tin  i R oss  z osadami4ch okrętów, robią poszukiwania 
wzdłuż ciaśniny Jones.

A u s t r ja .  Wiedeń 13g o W rześ:.— Cesarzowi tow a
rzyszy do Włoch, sztab liczny.—  Z Galicji donoszą, że 
przybycie tam Cesarza na 15 Października zapowiedzia
n o . —  Rada gminowa po domach rozesłała drukowane 
wezwania, do udziału w pożyczce nowej. — Gabinet 
postanowił zwrócić uwagę na wychowanie i ukształce- 
nie dzieci w fabrykach używanych.—  Sąd wojenny ska
zał P. Saphir  na trzy miesiące więzienia, a jego dzien
nik Humorystę, także na trzy miesiące zamknięto. — 
W ładza zabroniła przedstawiania na scenie osób żyją
cych.

F r a n c j ą . Paryż 13go W rześnia. —  Od kilku dni tak 
uporczywie krążyły pogłoski o zamachu stanu, który po

jutrze miał być wykonany przy cereroonji położenia 
kamienia węgielnego nowych bazarów, że gabinet uw a
żał za stosowne w półurzędowych organach zadać im 
kłamstwo. Krążyła także pogłoska o gabinecie Lam ar
tine , i tę do baśni policzyć można. Legitym iści p row a
dzili układy z Jenerałem Changarnier, o Prezydenturę 
Rzplitej, ale te zerwano, ponieważ Jenerał  nie chciał dać 
rękojmi wymaganych.—  X.ięAum ale, zrzekł się bardzo 
obdłużonegospadku po swym teściu Xięcin Salerno. —  
W niektórych departamentach urządzono kolumny r u 
chome wojsk, które władzom gdzie potrzeba, pomoc da
wać mają dla przytłumienia rozruchów.—  Z A lzacji do
noszą, że cały zbiór kartofli przepadł zupełnie.—  Kandy
datura Xcia Joinville, zajmuje dzienniki; z resztą cisza 
w polityce zupełna; dopiero za zebraniem Izby, losy Fran
c ji  rozstrzygać się będą; dziś tylko stronnictwa robią do 
tego przygotowania. —  Doktór Clot-Bey, znany o rg a 
nizator służby zdrowia cy wilnej i wojskowej w E gip 
cie, twórca szpitali, szkoły lekarskiej, akuszeryjnej, 
wprowadziciel szczepienia ospy do tego kraju, wrcście 
zasłużony w kilku epokach grasowania zarazy morowej, 
mianowany został komandorem orderu leg ji honoro
wej. (Doktór Clot-Bey otrzymał jeszcze w r. 1844 Ce
s a r s k o - K r ó l e w s k i  Order Śgo S t a n i s ł a w a  I  kl.)

H o l a n d j a . —  Osuszenie morza (jeziora) Harlem - 
skiego, postępuje bardzo spiesznie; miasto Leyda, do
pomina się o własność gruntów tym sposobem odkry
wanych.

N i e m c y . —  Nowa protestacja Anglji przeciw wstą
pieniu A u strji  do związku niemieckiego, daleko jest ła 
godniejszą jak pierwsza. —  Komitet floty niem ieckiej 
obraduje ciągle; przyzwał on trzech biegłych do narad. 
—  Prezes gabinetu hanowerskiego  przybył do Drezna 
dla odbycia narad z Ministrami sask iem i o sprawach 
niemieckich. —  Rada municypalna miasta Eisenach  
w W. Xięztwie Sasko- W ejm arskiem , złożyła Xiężnic 
Orleańskiej, dyplom na Obywatelkę honorow ą tego 
miasta.

W ł o c h y . —  Na konsyslorzu ostatnim, P a p i e ż  mia
nował wielu Prałatów i Kardynałów.—  W Genui cere- 
monja poświęcenia sztandarów, odbyła się w obecności 
Króla, przy wielkiem zebraniu ludu. —  Minister fran- 
cuzki, P. Magne, przybył do Florencji; udaje się on 
do R zym u  i Neapolu. — Po nieszczęściach z trzęsienia 
ziemi wynikłych, Królestwo Neapolitańskie  nowa pla
ga nawiedziła, a mianowicie wylewy wód; w Cita, Apu- 
Iji  i Abruzzo, mnóstwo wiosek zostało zniszczonych; 
nie mało osób utraciło życie.

R o z m a i t o ś c i . —  W Ostendzie przyszło na świat dzie
cię, mające cztery ręce i tyleż nóg. Potworek ten żył 
tylko dwie godziny.—  Smutny wypadek zdarzył się 
w tych dniach na balu w Louvain  (w Belgji). Jedna 
z dam obecnych tańcząc walca z swym mężem, nagle 
osłabła, i padła na jego ramiona. Obecni przybiegli 
natychmiast,  chcąc udzielić pomoc zemdlonej; nieszczę
śliwa już nie żyła. —  W  tych dniach w Paryżu, nowo 
wchodzący w zawód literacki autor, czytał przed Komi
tetem Teatru  Rozmaitości, napisaną przez siebie sztukę. 
Pierwsza osoba ukazująca się na scenie, Notarjusz, ją -
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ha i m onolog  jego wybornie jąkaniem  przez auto
ra odczytany został.  W drugiej scenie, jakaś Hrabina,  
żąda spisania kontraktu, który jest zawiązkiem intrygi, 
i ta s ięjąka. »To może wywiązać sceny komiczne w cią
gu  s t tuk i” , rzekł ktoś z obecnych po odczytaniu tego  
dyalogu jąkałów. W tym, wchodzi amant,...  i ten się 
jąka; za nim amantka, i ta także się jąka; z kolei reszta 
aktorów, wszystko jąka ły. T o  zgromadzenie osób  w a
dą wymowy upośledzonych, mniej już się podoba; jeden 
z  śmielszych zwraca nawet uwagę czytającego autora,  
że tych jąkałów  za nadto. »Ale, Pa..pa..pa..now...w i. . .  
w i. .w i. . .e  się my..my..my!i..cie..cie..cie, to ..to . .to . .to . , .”  
zaczął się tłumaczyć autor, który się jąkał, a nie osoby  
do jego sztuki w chodzące .—  Mężczyzna klęczący przed 
kobietą, i proszący o jej rękę, podobny jest do wielbią  
da, który klęka, ile razy bierze na siebie ciężar.

PRZ Y JEC H A L I do W A R SZ A W Y .
Budny Alex: i Budny Norbert Oby: z Kargoszyna nr 2668; Butur

lin Marja Żona Jenerała z Moskwy nr 415; Cohn Matias Kup: z Pa
ryża nr 1790; Dal-Trozzo Ant: Ob:z Michałowa nr 414; DolioisLud: 
Alex: Kup: z Paryża nr 613; Gerson Woje: Malarz z Moskwy nr 495; 
Lcdóchowski Jan Hr. z Siedlec nr 625; Loewengliick Jul: Dok: Med: 
z  Wiednia nr 2098; X. Piekarski Bartł: Pleban z Łomży nr 494; Ra- 
dzymińska Barbara Oby: z Gub: Wołyńskiej nr 625.

W yjechali: Bazdrow Sergij Jubiler do Lipska; Czctwertyński 
Borys Xżę do Kamieńca Podolskiego; Ciecierski Stef: Oby: do Ciecha
nowca; GroduowskiEdw: Oby: do Gub: Kowieńskiej; Koebler Henr: 
Dok: do Gub: Wołyńskiej; Mokronowski Stan: Oby: do Chrzanowa; 
Stenz Rudolf Introligator do Berlina.

D O N T C S rE N IA .
W Składzie Rozmaitości M- Kooopackiego w domu Tow: Dobr: 

N r 370, jest do sprzedania PODUSZKA krzyżowej roboty, za 
rsr. 10; dwie LAMPY ściefine, za rsr. 2; i 7 TABLIC z napisa
mi do handlu, za rubel 1.

W Kancellarji dowódzcy bataljonu ruchomego Magazynu za ro
gatką Powązkowską pod Nr 27, odbędzie się licytacja duia 18/30 
W rześnia, a ostateczne przetargi 21 Wrześoia (3 Października) r.b., 
na sprzedaż 54 starych i 4 podróżnych Kuźni z miechami, wraz z 15 
zapasowemi do nieb Kołami, i 29 osiami, które to przedmioty ocenio
ne na rsr. 423 k. 48'/a.
flłszrSfSTSI Onegdaj wieczorem zgubioną lub w dorożce zosta- 

%I w ioną została XIĄŻKA expedycyjna, w płótno ciemne 
oprawna, bez żadnego ua okładce napisu, z Listem do 

JW . Hr. Augusta Zamoyskiego adresowanym. Kto takową znalazł, 
raczy  oddać Kancellarji Głównej JW . Hr. Zamoyskich przy ulicy 
Senatorskiej Nr 472, za nagrodą.

Przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 1274/s, LOKAL z 6u Pokoi, i 
dużego Salonu z balkonem, Kuchnią angielską i Spiżarnią, jak  naj
piękniej urządzony, do najęcia od Sgo Michała. Wiadomość u 
Gospodarza.

Ludwik Hocke, przy ulicy Ogrodowej Nr 824, potrzebuje do 
Professji Bednarskiej, dwóch U C Z N I  z dobrą konduitą, umie
jących po niemiecku.

Dnia 17 b. m. wychodząc z domu Nro 280 przy rogn uli: Dłu
giej i Freta, w sieni tego domu lub przechodząc ulicą Długą, zgu
bioną została BROSZKA złota, emaljowana, szafirowa, w kształ
cie węzła. Łaskawy Znalazca raczy ją  zwrócić, za nagrodą rsr. 2, 
do handlu Żelaznego na rogu ulicy Freta i Długiej. Uprasza się PP. 
Jubilerów, aby sw ą uwagę na takową zwrócić raczyli.

Rada Szczegółowa Szpitala Ewangieliekiego ogłasza niniejszem, 
ź e  w  d n i u  13/25 W rześnia r. b., odbędzie się licytacja ua różne 
przedmioty zużyte, jako to: ODZIEŻ, BIELIZNĘ i t. p., w Kan
cellarji tegoż Szpitala, o godz: 3 z południa, przy ulicy Karme
lickiej.—  P. o. Prezydującego Opiekuna, August Lampe.

ZAKŁADY PIOTRA STEINKELLER NA SOLCU. 
OLEJ rzepakowy rafinowany, przez rok jeden odle-^ 

^żały, jasno i dokładnie palący się, z dniem dzisiejszymi 
tsprzedaje się po zoiżooej cenie złp. 5, czyli kop. 75 z a / 
"garniec 9 fontów wagi trzym ający, tak w Zakładach, ja-1 
Iko i w jedynym Składzie naszym przy ulicy Trębackiej^ 
,Nro 6 3 8 .—  W arszawa dnia 16 Września 1851 roku.

Dyrektor Zakładów, Laessig.

POKÓJ na Im  piętrze od frontu, do najęcia przy familji, z u- 
sługą lub bez, dla osoby płci żeńskiej, przy ulicy Freta pod Nr 
277, naprzeciw Kościoła XX. Dominikanów. Wiadomość dalsza 
na miejscu.

Przy ulicy Leszno pod Nr 673 a , w oficynie na dole, po pra
wej stronie, z wolnej ręki do sprzedania od godziny 3 do 5 po 
południu: GARNITUR czarny nowy, na wzrost wysoki; KAMI
ZELKA atłasowa czarna; dwie ALGIERKI granatowe, mało u- 
iyw ane, jedna na wacie, druga z czarnym futrem.

LOKAL na lm  piętrze, składający się z Przedpokoju, 3ch 
Pokoi, z których jeden z balkonem, Kuchni angielskiej, z wszel- 
kicmi dogodnościami, jest do wynajęcia od Ś. Michała. Wiado
mość pod Nr 1291 przy ulicy Nowy-Swiat.—  Tamże potrzebną 
jest MŁODSZA Niemka, któraby mogła udać się z Osobą w y 
jeżdżającą do Odessy.

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E L L E R ^
to W arszaw ie na Solcu j>od N r  2913 A.

Posiadając znaczny zapas D R Z E W A  SOSNOWEGO^ 
kOPALOWEGO, Zakłady Piotra Steinkeller, sprzedawać/ 
^będą takowe po cenach umiarkowanych.—  Drzewo to j e s t ’ 
^smolne, sprowadzone na galarach, należycie wysuszone, do-s 
istarczane będzie Kupującym do mieszkań drobno porznięte, / 
/długości cali 12 lub lS , stosownie do życzenia, 
b Obstaluuki przyjmowane będą w Zakładach ua Solcu,L 
.o raz  w punkcie środkowym miasta, o którym jako i o cenach, 
Sprzedaży, wkrótce Szano: Publiczność zawiadomioną będzie. 1

'Y  dnin 10 (22) b. m. o godz: 3ciej z południa i w dniach 
śąji następnych, w W arszawie przy ulicy Freta pod Nrom 274, 

zajęte w drodze exekucji Sądowej, W I N A  Węgierskie i 
inoe w rozmaitych gatunkach, i z różnych lat, w partjach częścio
wych lub ogółowych, sprzedawane będą.—  Antoni Osinskit Ko
mornik.

Potrzebne są : KUCHARKA i MŁODSZA, dobrej konduity, o- 
patrzone w chlubne świadectwa; posiadające takowe, zechcą się 
zgłosić do W. Roman przy ulicy Piwnej pod Nr 25.

DO 8 H L A D I I F O R T E P J A N Ó W  Z A G R A
ffa  N IC 5 B N IT C H , przy ulicy W ie rz b o w e j ,  obok Drukarni!
” kKurjera, nadeszły świeżo nowe exemplarze Instrumentów/

, nazwanych PIANO'S OB LIQ U ES z labryk paryzkich.

Onegdaj o godzinie 6ej wieczorem, z podwórza, 
łfflgę. zginęła SUCZKA mała, uszy kasztanowate, z ta- 
' — y hliczką na szyi * t. 1850. Łaskawy Znalazca ra 

czy ją  odnieść do domu Skwarcowa przy Saskim placu pod Nr 
413 a , za uagrodą.

D nia 15 h m. juz prawie w nocy bo o 9 wieczorem, wy
biegł PIES wyzeł, biaty, tarantowaty, stary, trochę głu
chy, nazywa się BrUuo. Kto go odprowadzi lub o nim 

da wiadomość pod N r 2406, do Stróża Jana, dostanie 3 rs. nagrody.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe ciepła 13.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 9 cali 6.
TEATR WIELKI. Jutro, Cyrulik Sew ilski; (Panna V a lessi,

l i r T O l l s l i l W I  r o l e  7 a L m i a > t n  7 T/ I  ł l  / »O J J o M c t 'I O

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 7 (19) W rześnia 1851 r. —  Starszy Cenzor, L. T. Trijrplin.


